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Spostrzeżenia  nad postępem i rew ol u-  o>ysły p o w i e r z c h o w n i e  r z e c z y  b i o r ą c e , a któ- 
■ - fri r *  n  • r yc k  podstasra itiż była martwa. A n „  „  ,  ,

c y i a m i  f i l o z o f i i  w  R z y m i e .  k t ór e go  P r . * t y C M .  f i lozof i i*  zasadzał* gsiV * ;
* , n - , , . z amord owa ni u tego,  oo m.o )>vł g r o ź n y m ,

( C i ą g  dalszy)  l u d z ko ś ć  na z a cho wa ni u t e g o , '  e z e s ® się nie
™ . 1 . . o b a w i a ł ;  M e c e n a s ,  pyszny z roza.rikn i bis>.

i#. Z  Augustem za czę ła  się tak dla f i lozof i i  g ł e g o  ruzumu , które z ł o ż y ł  u stóp u o e n i e y -  
lako . rodza. it  l ud zki ego n owa  era , htórey  s z e g o ,  e a c h ę c a f i  do tego z . t r a d r . t m i a  s z c ^ l  
symptomata stały stę w i d a c z u i e y s z e m i , sz eze-  ki klassj  oś.wieconey , ,  co b y ł o ' w  i r l ń  HI. 
g o l u . e y  pod T ybe ry id szet n.  nich U d z i e c  ią p r oż nu iao a,  a ' p - z . y i e , ^ ‘ rz ‘

P o d  czas panowani a A u g u s t a ,  umysł y czą k o s z t o w a ć  s ł o d y c z y  ich d o w c i p u  
z n u ż o ne  n i e zg o da mi  d omowemi,  l e c z  nieuspo-  .
s e b i o u e  do i a rzma ,  z a y mo w ał y  się sz c zeg ół -  J e d n a k o w o ż  sekta iedna uczyni ła  z m - c z a *
niey  t* pracą w e w n ę t r z n a ,  którą c z ł o w i e k  o* P ? stęPy> a lb o wi em  w ł aś m e  p r z e d s t a w i a ł a  R Zy .  
ko ło  siebie p o d e y mm e  dla ustalenia s i ebi e do- t0 ’ czei °  , ia było po trze ba  w tym o.
g o d n i e  i znośni e w p o ł o ż e m u  zdradl iwe™ ; a ł“ 'eSie człSU)1 t0 , e *! us ' * w ? , r oz - rop a„ ś oi  i 
a którato prąca u y w *  m oi e y  l o b w i ę c e y  dłnga,  P r* w , ^ a r ozkoszy.  Był ato,  rafi sie d o m y ś l a m , . 
W miaię,  i*k ludy są m c i e y  l ob w i ę c e y  upodlo-  * ,a E p i k u r a ,  Chciano w yna leść  V  tey ij. 
Be. P omi mo p o w s z e c h n e g o  z e p s u c i a ,  pamiąt .  pr z yc zy ny  upadku w o l n o ś c i ,  ale d . t y
ha i w ł o ż e n i e  się do w ol noś c i  z a c h o w a ł y  nad OSTodz ą p r z e c i w n i e ;  i . ,  ona oyła owszem >e- 
R zy m ia na m i dosyć i e sz e ze  m o c y ,, aby w 4,5 " by m  z i e y  skutków.  W i d z i e m y  nay zns czc iey w
łat miel i  z u p e ł n i e  się upodl i ć.  szych R z t m i a n  wi ęk u A u g u s t * ;  zadaiący.cJt

sobie g w a ł t  nie i ako,  aby się do n i e y  skłapijji.  
W p o ś r ó d  tey  walki  po mi ęd z y lem, co R o r a c y i n s z a  można l i c z y ć  w r z ę d z i e  nay~

iest  s z l ache ta em w c z ł o w i e k a ,  i tein, co mu ś.wietnieyszych E u r o p e y c e y f e ó w ; wystawia ó&
Uprzyieinnia "życie pod u c i e m i ę ż e n i e m ,  z w y -  c ie k aw y p r i j h ł s d  uś. ł owa ni a,  które p o de y -  
kło sie n s d ew sz y si ko  szukać r o z r y w e k ,  fi lo- *^UI? dusze  w yn i o s ł e  pod despotyzmem. Mu- 
Zofiia stała się w R z y m i e  r orrywką , zabawą i 8 00 D|e J® p r z ez n a c z e n i a  tak , iak - m a
rodzaiera u kontentowani a nmi ey nad inme n- WSKy s£ko ulege.  T r y b u u  w o y s k o w y  p o d  R r 
podlaią^ym , ale r ó w ni e ż  i graszkowym.  R z y ,  tC 9ero, stał  się p ó ź n i e j  po chl e bc ą  A u g u s t a  
mi ani e tiezyli się i ey  pod ówczas hi storyczni e,  * klientem Me ce na sa .  A l e  umysły rnsiącę p ę 
to ie«t: pr agnęl i  w i e d z i e ć  raczey,  00 myślano w ue P ' ę t n o ’ °®uią p o t r z e b ę  odni esi eni a swe-  
preed n imi i ;  niżel i ,  co o n f  myśleli .  N i e  wi-  S°  sprawiania się a n a we t  i swy ch słabości  d c  
d i i e m y  ich przy  wi ązniąeych się dó ż ad ne y  wyobrażeń og ól nyc h.  P r z e t o  Horacyi usz  w y-  
f a s a d y ,  pr óc z  do t e y ,  o k tć re y  w k r ó t c e  i d o - '  upiknreizm a m e w i n n i a i a c y  ieg»- u l e 
w ie  będz iemy.  N i e  p o c h o d z i ł o  to z tąd , ż e  g*08®- J®dnak o w oź  w i d z i e ć  możn a,  ż e  b»rdzp 
r o z bi o r  s ur o wy  p r z e k o n y w a ł  ich o niedosta- e*Cslu żalui e,  iż  wyższa Bsuka iest mu zahro-  
terzi .ósci  wszystkich z a ł o ż e ń ;  l e c z  że  ob ęc ie  D!0Da- P rz yt ac za  b e z  ustanku krótkość iycir , ,  
Ogniu w ymagał o p e w n e j  z d o l n o ś c i , a te umy- ta'®1,,n9 p o c i e c h ę  i w y m ó w k ę  w s w y c h
»!y pr»eni ąne nad ich ś c i eśn ieni em nie  posia- oczach.  Zrzeka się w o l no śc i  p u b l i c z n e j  - lec® 
dały  go iuż  bynaymnj.?y.  Każdy s to s ow n ie  odayskuic  u p o r c zy w i e  swą g a t o ń r o w ą  o i e p o d .  
do t r a f u  stosował  się do u to ie ni a  czasem Szuka ustroni- y strzeże się kredytu;
• b w i l o  ey pt.tr/,e b y  i ałoipków od rę bny c h wymyk* się Ylecenrrsnwr z  n i ra żeB ie ar  fci|\ąnie- 
iah.ey nauki.  Za st a no wi en ie ,  nie  nal eż ał o do n*a '*e 8 °  a lełusfii na s ieb ie ,  
w y b - r u ,  h e p n s  p . z y y m o w a ł  a,  b r o n R  J„"b T o  co n c z y r i ł  Horacy ż  nTifowanieto,  t o ,
p o rz u c a ł  zasady w p i a wi ai a  e w po rusze i i ie  n ni  dokazal i  te^o z  łatwością,  a lb o wi em  p e s i *-



tdrfli m ni e y  t-alentn a wi ^ce y podłości  Fi l o-  S t o i c y  R z y m s c y  w y p r o w a d z i l i  wnioski
XJi o f i i j  E p i k u r a  stała się nauką panującą.  w y b o r n e  z n ie k tó ry c h z a s a d ,  • Które w G r t  

Stary przywłcszczyrciel ,  który u w i e l b i a ł  cyi  b y ł y  sofizmaini i wybi egam;.  K a k o n i e c ,  
iey  p o s t ę p y ,  dopoki  wydał a n u  się wł aści wą s ny  p o g od z ić  w ol n oś ć  l udzka * prawem po-
do oderwani a l udzi  oa  wol nośc i ,  pr zel ąkł  się 
skor o d os t r z e g ł  , ż e  i ch także odstręczali  od 
r es zt y  w s z y s t k i e g o ,  i ż e  s&molubstwo b y ł o  
r ó w n i e  usp osob ione p o ś w i ę c i ć  się dl i  pana is- 
Ko i dla w o l n oś c i ,  Chciał  się udadż do śrzod- 
k ó w  ucishaiących , l e c z  nie i e s t t o  własnością 
shażiciei i  rodu l u d z k i e g o ,  .aby zostać mogl i  
i e g o  po pr awi acz ami .  O p r ó c z  te g o niebo, go 
t ow a ł o  R z ym ia no m naukę surowszą jeszc ze .  
T  y b e r y i u s z , K a l  i g  u 1 a , K 1 a 11 d y i u s z  
i N e r  o n  nastali,  aby U k t o  k o n i e c z n i e  nastą
p i ć  b y ł o  po wi nn o,  z e b r a ć  o w o c e  z w y c i ę z t w  
Cesara  i pol i tyki  A u g u r  t a.: a słabość,  iakc 
d z i el n o ś ć,  wy stępek i cnota , m ęz t w o  ,r ó w n i e  
iak po dłość  doznał o n ie z n a c z n i e  .ciosów. ' .Rzy
m i a n i e d o w i e d z i e l i  s i ę ,  ż e  p o d  samowładna 
nie d osy ć b y ł o b y  ż y ć  s p o h o y n i e ,  być  p od le 
g ł y m lub po dł ym,  a>by zost ać  oszczędzonym..  
B c i ę m i ę ż e n i e ,  g d y  pr zy bi era  na s i ebi e kształ
ty ł a g o d n e  i obłuda.e,  ^ni ewieści a i robi  b e z 
si lnym r o d z s y  ludzki  ale k iedy  j e s t  dostate
c z ni e  dzikie i okrutne,  po.dow.caas s.tai* się ie
go sur owy m i  n ż/ tec zny m s.alożycielem. O k r u 
c ieńs t wu ponuremu syna L i w i i  , szaleństwu ia- 
£0 następcy,  n i e d o ł ę z n o ś c  m ę ż o w i  A gr yp in y,  
i  w y r o d z c n i u  k rw a w e m u  j a k o , i  kapryśnemu 
i e g o  syn-., R z y m  b ył  w ini e n o d r od z en i e  s i ę  
stoicy^mu. W s z y s c y  f i lo z o f o w i e  w  tym czasu 
ohręsje byl i  stoikami.  S c e p t y c y z m  może być' 
z n o śn y w c iągu pomyślności  lub odpoczynku.  
L n b i e m y  tw or z yć  wą tpl i wośc i  b ę d ąc  -szczęśli- 
w e m i ;  l e c z  ki ed y arę cierpi . ,  potrzeb,uiamy 
k o n i e c z n i e  stałey opini i .

S t o i c y  p o p r a w i e n i n i e s z c z ę ś c i e m ,  nie błą
kali  się by na ym ui ey  .iak filozofom ie Greocy w 
ma la fi zy ce  .cjem„ey .i n epodobne.y do zasto
sowania.  P r z y w i ą z a l i  się i e d y n i e  ,do moralno
ści.  S en e k a  uważał  z pogardą z a w i ł e  d ro bn o
s t k i , któremi się z a ym o wa l i  .Chryzyp i  .inni, 
E  p i k t e t, lnbo nauczał  p u b l i c z n i e  fi lozofi i  w 
INgkopoIrs, a zi.iem b y ł  w tern -samem -szcze- 
g o ł ó w e m  po ło ż en iu ,  cc* i S t oi c y  Gr e cc y,  w y 
z n a w a ł  o r ze c ie ż ,  ż e  c el em nauk i e g o b y ł o  p o 
z n an i e  i w y p e ł n i e n i e  cnoty,  i że dyalektyka  
b ył a  i e d y ni e  środkiem s ł użącym do l e p s z e g o  
obi aśni eoia i u po r z ą d k o w a n i a  w y o b r a ż e ń ,  
środkiem, którego naduży c iów chronić s>e sta
rannie n al eży.  Z e  wtenczas  dopiero n i e  b ę 
d z i e  d owc ipem szukaiącyin w i d o w n i ,  na kl'ó- 
r e y b y  mógł  r o z w i n ą ć  całą świetność w ł a dz  
s w o i c h ,  ale duszą pragnącą schroni eni a,  i iedy-  
ną moralnością mogącą t a n g o  wskazać.

tr z e b y ,  u c z n i o w i e  Z e n o n a  o tr z ym yw al i  , że 
c z ło w ie k;  aby b y ł  w o l n y m ,  p o w i n i e n  i e d y n i e  
c hc ie c  tego,  co mn p ot rz eba  nakaznie.  Stoi -  
cyzm Rr ymsbi  c h w y c i ł  się t e go  w y o b ra ż e ni a  ~ 
na u t w o r z e n i e  rodzai u w ol noś c i ,  którą i sk  w 
świątyni  umi eści ł  w sercu l udzkim.  N i e  m o
g ąc  w y p r o w a d z i ć  iestestwa z w i e l k i e g o  ł a ń 
cucha w y p a d k ó w ,  bez  z er w an ia  t e g o ż  ł ań c u 
cha i z n i w e c z e n i a  porzą dku Batury i w i a d o 
mości  p r z y c z y n  i s k u t k ó w ,  umyśli l i  u c z yn i ć  
go n i e za wi s ły m  od W7pa dk ów  p r z e z  myśl  i 
u cz u ci e ,  a to Z a i o ż e n i e ,  które oddalało w 
G r e c y i  same tylko d z i e l n e  za rz uty ,  stało się 
zasadą siły,  b e s p i e c z e n s t w a , he r oi z mu p o g . r -  
d z ai ąc eg o wszel ką srogości ą tytanów.

( D okończenie nastąpi. )

N o w a  F  o  o  n  d 1 & 11 d y  \ a  ,

p o d ł u g

G eorgi H e r io f s voyagc iroiigh the Canadas 

London  ' 8 0 7 .

W y p ł y n ą w s z y  -z wysp A z o r y y s k i ć h  c i ą g o e 
ł iśuiy daley naszą ż e g l u g ę  ku p ó ł n o c n e v A- 
, i n e > r y c e . — Za p r z y b y c i e m  naszein do ł a w  
p i as zc zys t ych koiło N o  w e,y F o u n d  l a n d y i  
nyłzeliśyny pewną l i c z b ę  okrętów stoiących w 
nieiaaim od siebie . o dd a l e ni u ,  isk się z d a w a 
ł o na k otwi cach.  —  Zai.ęte byłv^ - U k o ś m y  się 
p o ż n i e y  d ow ie dz i el i ,  p o ło w em  stobfiszów. T r z y 
mają one z w y k l e  osi emdzi esi ąt  do 150 b e c z e k ,  i 
p r z yb yw a ią  z r o ż ny ć h strón A n g l i i ’, szc z eg ó ł ,  
n i e y  zaś z za cho dni ch Hrabstw i z wysp J e r 
sey i G u e r n s e y . I n n e  -statki nuleżą do r y b a 
k ó w  z i m u j ąc y ch  w N o w e y F  o u n i  1 i n d y i ,  
albo w sąsiedzkich portach sta ł ego lada.

W i e l k a  ława oddalona ięs.  blisko 40 mil  
m or s k i c h  :ałbo 3 o g e o g r a f i c z n y c h  -od wyspy,  
i. kształci  .ogromną górę pod po wi erzc hn ią  m o 
r z a . —  D ł u g o ś ć  i e y  z p o t u d n i ^ u a  pó ł no c  w y 
nosi  ibo.,  szerokość  zaś od wsc bodn na za- 
,c bp d 60 mil  morskich,  ieśli  z e c h c e m y  od d w óc h  
ostatecznych k o ń c ó w  m i e r z y ć .  —  Na wsc Lc d-  
nie y  stronie kń środkom, znay dui e się p e w n y  
r od zay  z a tok i ,  D u c h t  ( wykop ) z w a ne y .  G l ę -  
b ok oś ć  w od y  na l ey  całay ł a w i e  różna iest,  
tak, że,  nneyscami 60, rnieyscami zaś b tylko 
sążni wynosi .  —  P od cz a s  w i e l k i e y  spiekoty nie 
p o ka ź ni e  się ryba ani w  wi el ktoh ani w po-
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®nieyszycb ł a w a c h ,  ale h r yi e  się w  g i ę b o h i e y  
wodzi e.  —  W i e l a  i a i  to u w a ż a ł o ,  ż e  szelest  
morskich b a ł w a nó w  staie się- g ł o ś n i e y s z y m  i 
pr zei aż l i  w s z i m ,  iak się zb l i ża  do ł a w p a s k o 
wych;  p r z y c z y n y  t ego w nadto inaley p o w o 
dzi s i u t a ć  n al eży.  —  S z c z e g ó l n e  w i d o w i s k a  
przedstawiaią g r n b e  t n gi y ,  które tu w i ęoe y 
pannią iak w i nny ch częściah A t l a n t yc ki e g o O- 
ceanu i powsta ą , iak się zda ie  p r z e z  w p ł y w  
z z a t j k i  M e s y k a ń s k i e y ,  którey  c d c h ó d ,  p o 
większa pęd w i a t ró w  pr zemi jaj ący ch.

Stohfisze,  których mnoga i l lość  znaydui ą-  
•a się w tyc h okol icach , p r z e z  p r z e c i ą g  w i e 
lo 1-jt stanowi  zn ac zną  g al ęź  k u p i e c k i e g o  h a n 
dl u,  inaią bydż sma cz ni ey s ze  od p o ł o w i o n y c h  
"  północ nyc h morzach E i i r ope ys ki ęh,  „ noc .uż  
łln W .białości  mięsa n ie  w y r ó w n y w a j ą .

R y b a c y  staią na b r z e g a c h  statku,  o p a 
trz sni sznurem i w ę t k ą . :— Z ł a p a w s z y  r yb ę wy- 
l Łynaią natychmiast  i ę zy k  i oddaią drugiemu,  
który s p r a w i ws zy  ią m ;oo, r zoca  i ed n ym o- 
tworem na p i e r w s z y  pokł ad , g d z i e  po  zdar 
ciu i ey  części  g r zb i e t u,  r z u c i l  i d rug im otwo - 

dp kadzi  dla n a s o l e n i a . — J eś l i  i u ż  do
stateczną i luś" r y b , do naładuw&nia okrętu 
• ał sp ią  i nasolą , o dp ł y w a i ą  z ł a w  do Wyspy,  
gdzi e się okręt  w y p r o / u j a ,  a ż e b y  m ó g ł  na-
* 1 na m i ey s ce  p o ł o w a  powrocie. .— I tak pó- 
' ' tar^aią c z t er y  do pi ęci u r a z y  tą  p r ze i a z d k ę

Na w y s p i e  suszą p o ł o w i o n e  sztokfisze,-  
dukąd p r zy b y w a i ą  w i ę k s z e  okręt*  z A n gl i i  dla 
Sprowadzenia go na targi  E u r op e ys hi e .  C z ł o 
wi ek i eden,  k t ór e go C a l  t e r  «*bo d ozor cą  
s o w i ą ,  p rzez i era  ładunek k a ż d e go  statku,  
dla ochroni eni a,  a ż eb y która ź l e  nasoloi.a r y 
ba całs-go nie popsuła ładnnku.

v ,
Cena p ó ł o w i o n e y  r yby  w N o w e y  F o un dl and yi  

■Wynosi z w y k l e  15 s z y l l i n g ć w  za .cetnar,  któ- 
ry w E u r o p i e  może b yd ź wart  2< sz y l l in -  
gów.  —  Koszta p r z e w o z u  do b r z e g ó w  H i sz 
pańskich wynoszą  2 szy l l in gi  i 5 p e n c ó w  , a 
do L i w o r n a  3  s z y l l i n g i  ,d cetnara

Ok rę t ,  ob sa d zo ny  12 l u d ź m i ,  mus? <od 
p o ł o w y  Kw iet ni a  aż do L  pca 10000 ryb zla- 
Pać nasolić  i do portu o d w i e ś ć ,  w p r z e e . w -  
O y m1 w y p a d k u , w ył ąoz ai ą  się o n e g o  wł aści -  
c  ele od w s z e l k i e g o  u cześn ict wa  w y m i e r z o 
n y  n a d g r o d y . —  Atol!  p o d o b n y  okręt  p r z y 
nosi w  tey p o r z e  p n dw oy ną  ilose.

K u p c y  A n g i e l s c y  bendlniticy temi r y b a 
mi h o r g u i ą  r ybakom wszy stk ie  r z e c zy ,  których 
potrzebują , a po u pł ynionym r oku o dc i ą g a i 9 
im z za Sł ożoney pł acv ' .—  hilh*hroć stotysię- 
cy wy lic za ją  opi na przedmi ot,  który  i e s z c z e
*  ł o u t  Oc e an u nie  w y d o b y t o .

Bl isk o 400 o k r ę tó w o 36000 b e cz ka c h ł a 
dunku,  200 statków r y b a ck i ch  t r z y m a j ą c y c h r ; -  
z em  20,000 b e c z e k ,  2000 l e d z i  obsa dz ony ch,  
trudni  się z w y k l e  w  czasie po ko iu  te® rybo-  
ł o s f w t m .  —  C o r o c z n i e  ł api ą o k o ł o  600,000 ce- 
tu a ró w ryb,  htóąyoh śr ed ni a  cena na wy ap ie  
z  po ró wn a ni a  7 lat  w y n o s i  13 s z l y l i n g ó w  A. 
te w yno sz ą,  i eź l i  ' ze cnc ei ny  dodać i resztę 
p ł o d ó w  u k o  to Ł o s o s i e ,  tłnstośó z  Stohf iszów 
fnlra i t. d. w i ę c e y  iak p ó l  mil i iona f u n t ów  
a t er l i n g ó w  do t o r u .

2 10,000 J u d z i ,  A n g l i k ó w  1 I r l a n d c z y 
k ó w  trudniących s .ę  p o ł o w e m  stohfiszów,, z o -  
stsie na w y s p i e  8o®u p r z e z  zimę,  ieź l i  w tych 
krai ich nie p r o w a d z i  się w o y u a , —  A kilka t y 
s i ę c y  zostaie tam n a w e t  w  tey p o r z e  r oku * ) 
i  trudnią się b u d o w ą  i naprawą st at ków,  i  
m n i e j s z y c h  ł o d z i  1 w ys ta wi eni em r aszt owani a 
do suszenia ryb. B yw a ią  oni  z w y k l e  d oś wi a d
c z e n i  l o d z i ł  Mórych luprawiaielami (  Plan  
t e r )  z o w i ą .

Co d o r o ź l e g ’ dśoi nal eż y Wo wa F on n d l a n d y i a  
do wysp p ie r w s z e g o  r z ę d u ,  w n ;o Jz a y no śc i  
o  wiele,  iest  .poślednieysza od k aż d ey  wys^y 
po d ob ne  go obwodu.—  C zy l i  b ył a k i e d y  r o do -  
w i t e m i  zal ud ni on a mieszkańcami ? nie można  
z  p e w n o ś c i ą  .twierdzić.,  a n ie urodz ay nośó t e 
g o  kra iu,  g d y b y  i b y ł a  tak b e z w z g l ę d n a ,  iak 
z w y k l e  ntrz,ymt,ią,  :nie s ł nż y t a b y  aeszoze 
z a  dostarczający d ow ód  na s tr o nę  p i e r w s z a ,  
p o n i e w a ż  r o d o w i c i  A me ry kan ie  w p o w s z e c h 
ności ,  w . ę c e y  żyią z  po lo wan ia  i  ryb-ołoftwa 
i ak  z rośl innych z i e m i o p ł o d ó w  — - E sk i m o s ó w  
i ed y n y  Naród,  k tór yc h tata zastsl i ,  n i e m o ż n a  
n w s ż a ć  za r o d o w i t y c h  m i e s z k a ń c ó w . — P zy 
Jeg ły  i tylko wąoha c i eśniną ( B clle id e  ) o d d z i e 
l o n y  kray L a b r a d o r ,  iest  i ch o j c z y z n ą 1, g d z i e  
n aywi ększą  ozęść roku p r z e n y w a i ą  i bez s i e
d z i b y  .w*oczą się po n i e z m i e r n e y  pr ze st r ze 
n i  p u s t e j  i ui ep rz y ia źn ey  d z i c z y  , choci aż  i c h 
l i cz ba  g d y b y  wszystkich z e b r a n o ,  z a l e d w i e  b y 
ł a b y  w stanie ki lku w i o s e k  zaludni ć.

W  n ad pr z yr o dz o ny m i o k r o pn ym  paśmi e 
z i emi ,  którą -Hiszpanie L a b r a d  o r, F ranenzi  
z aś  N o w ą  Brytaniią z o w i ą  i która rzeka L  o • ■ 
i l e  o z 1 z  morzem pólnocnetn odgrani cz* ,  
u i e  znayduią się dsi oy l ud zi e,  w y i ą ws zy  Es-  
k i i i iow.—  Zńaydai ą iob. t ak że  w z n a e z n e y  o d 

l e g ł o ś c i  od H u d r u s s l i a y ,  o k o ł o  r z e l  z  
z a c h o d u  pł ynąc ych.

*■) C a ła  N o w a  F o u n U n d y i a  liczy pod ług  poda
nia w iary godnego 43»4 domów &»mieszhałych prze* 
a5ooo A ajlików  i osiadtycli tam że E s l» i in ó w . t

a



N o w a  F ou n ól a n d y i a  iest Iraztałtu t r z y l o c z c ę -  
g o i e y  r o z l e g ł  ść. wy no si  m o  mil morskich 
ta  wschodu ns z- i chłd a s a5 z południa j a  
p ó ł n o c ;  l e ż y  p o m ę d z y  46 i g 2 gradusein pół- 
n o c n e y  s z e r o k o ś c i . —  P i e r w s z y  c n e y  wy na lrz-  
ca b y ł  J a n  G a h a t o ,  W e n e c n a n i n , pod 
za sł oną  Henryk* V H  Króla A n gi e l s ki e g o.  P o  
c zt er d zi es to  d op i e r o  latach, ^aczęto a n . e y  u 
i*Vthować.—  C a p  R _ c e j C a p  R a y ,  dwa 
p r zy l ą d k i  przestrzeg* ią okr ęty ,  które pł yną  

. rżefca S.  L o r e n z a .  Os ie mn aś ci e  mil  mor 
skich na z a f b o d  <łd r y t  wspomni o. i ych Frzy-  
Jąd'1 ó w , m a y d m e  się przylą-iek S.  M a r y  
k tór y na .wschodniey stronie kształci  w c h ó d  
(Jo z a tok i  P l a c e n c y i n . —  rl  ą zatoka iest 16 mil 
i t or sk ich  szeroka a 2o dł oga  Gdk-ie ona się 
k o ń c z y ,  Znayduie się pprt aośc  obszer ny  i 
b e s p i e c z n y  n« w i ęc e y i *k  150 okrętów pod 
o b r o ną  zamku S. L  o v  i s. Fra ncu zi  b y l i  
p i e r w s i  z  Ł n r o p e y c z y h ó w  co z w i e d z i l i  tę

s tr on i ,  , .
M i ę d z y  P l t c e n c y i ? i pr zy ląd ki em >C a p 

R  a y n* z acho dni m końcu w y s p y  wciskaią 
s i ę w ląd d w i e  i nne zatoki  F o r t u n e  i D e -  
s p a i r h . y  dość z n a c z n e g o  o b w o d u .  , C a p  
II ą y  kształci  z wyspą S. P a w ł a  tylko ńa 
1 3  mi l  morskich oddaloną wc hód do zatc-ki 
8 .  L o r e n z a ,  a okręty  p ł y n ą c e  tamtędy pod 
czas  iasney p o g o d y  m ° gą  albo pr zyl ądek albo 
•wyspę w id z i e ć .  O p r ó c z  wspomni onych zatok 
l i czy  i es»cze N o w a  F on nd lao dyi *  ouych w i ę c e y  
s z c z e g ó l n i e ?  na str on’ e w sc bo dnf sy ,  mi ęd z y 
Łukęu>i T rin iti i ConcejAiunsbay  dla s w e g o  

• o b w o d u  na s z c z eg ó ł u*  zasługują wzmiankę.  
W  po bl i sk oi c i  t e g „  ostatni ego łeży b es pi e-  
«zny 1 d ob rz e  o b w a r o w a n y  port S.  J o h n .

O t o c z o n a  c i eni em i okropnecni  .skatami , 
k t ór e  goł y i nie p r t y i e » n y  widok *pr awu,s  i 
w y d t i ą  w y s p ę  bar dzo smutna, ale i w e w n ę 
tr zne także D oł oż eni e wv«pr odpowi ada  z u 
p e ł n i e  temu nie w i e l e  obi ecui ącemu z e w n ę 
t r z u będąe ostrem gołetn i tan mało maiąc 
p rzyi ei nnyeh.  wi d ok ów  tl  etile. tuorską od 
portn S .  J o h n  nie wi dać  ż ad neg o o tw or u w 
lis c lbr ieżo.  ’  B iał a wi eża  wystawiona na spa
dzistym w z g o r k n , ed«ie się w  ę c e y  okręty 
p r z e s t r z e g  ć od skal istego brzegu ian dawać 
s n . k  do b e z p i e c z n e g o  scbr- j i e n i a .  B l i ż s z e  
r o z p o z n a n i e  p r z e k o n y w a  o i ey  m o c y ,  bo  ża 
d e n  nieprzyjacieJsk" ok ręt  nie m t ż e  h e z k ł i -  
n i e  p r z e p ł y n ą ć  m o r s k i ' y  pod ni a oi;*|t.iny-
W a r o w u r s  A m  h o r s t  leżąc* na p o ł ud u i o we y
tp»dz stośti  Broni w st ę pu do portu S. John.

P o w ó y ,  z i e l e  snsenka,  k rz ak i  i słowcow® 
z w y k ł e  i i e f ni opł oi l y  n i e u r o d z a y n o ś . i  skąp® 
okryw aią kamienista p o w i e rz o hn ie .  W i d o k  
j ed na k porto i okoli.-; J e g o  pr zedst awi a za* 
c-hwycaiącą dziczę.  —  W j e c h a w s z y t r o c h a  da le f  
postrzega się po p r aw ny  i l e w e y  r ę ee  okop- 
Na znaoznych w z gó r k a c h  nad n i e u  znaydui® 
się w i ę e e y  małych szańców.  O k r ą g ł o w a  sks- 
Ja rów nie opatrzona i est  okopem , który pod 
p r z e w o d n i c t w e m  p r ze d  ki iaunasto latami zmar 
ł e g o  S i r  J a m e s  W a l l s o e g o  z r o b i o n y  został  
a który  w  roku .1796 z i ednym okrętem o d
parł  m ę żn i e  i sz cz ęś l iw ie  napad Adm.rął a Rio* 
hery.  Mi asto S.  J o h n  ' l e ż y  pod po r
tem , i e g o  p o ł o ż e n i e  niema nic  pociągaiac^g® 
wyfą-wszy dla ty ch,  którzy potrzebą albo chę* 
cią z y s k a  p o w o d o w a n i ,  z a r o be k nad przyie* 
mną s i e d z i b ę  przekładają-  Posi ada kości oł  i 
d w i e  k a p l i c ,  p i e r w s z y  dla k a t o l i k ó w ,  dw-® 
drugie d!a M e t o d y s t ó w ,  także ratusz i aoiS

N oW y r o d i a y  p e r sp e k t y w .

B ar on Karol  D r  a i s ,  w yn al az c a  znaczo
n yc h w ó z k ó w  s k o r o b i e ż n y c h  albo ćtrezynek,  
w y n a l a z ł  teraz  n o w y  l o c z a y  p e i s p e k t y w  w y 
noszących.  Za  pomocą tycń pe rsp ek ty w 1 \ f t  
cal« objętości  roniących i »a 3 Stopy d ł ugi ch  
w  k f z ta łc i e  ki i*  z r o b i o n y c h ,  pomimo otac za
j ących p r zeszk ód  wt koło s i eb ie  na 22 1/2 sto
pni  hor yz ont  w i d z i e ć  można.  —  P e r s p e k t y w y ,  
te korzyst ni e nżytemi 1/ydż mogą : 1) W  zg ro 
m adze ni ach l i c z n yc h l u d u ,  aby z  p ła s z c z y z n y  
Dtd w y w y ż s z o n e  g ł o w y  i k p el us ze  patrzeć 
można'. 2) P r z e z  d o w ó d c ó w  woysk,  którzy za 
pomocą takich perspektyw datey z o b a c z y ć  mo
gą niżel i  gdv by na drabi nę Weszli.  3 ) Na 
o k r ę t a c h ,  z g ł ę b i  k t ó r y c h ,  p- t rz ą c  p r ze z  te 
p e r sp e kt y wy  tyle można w i d z i e ć ,  i ie  z  n*y«. 
w y ż s z e g o  masrta patrzący w i d z i e ć  może.  4)  
W  d om ac h,  g d z i e  mieszkający na d o l e ,  za- 
pomocą tych r u ch o m , e h  p e r s p ek ty w  , pstrząo 
się , ta-ki b ęd z ie  mi-ł  wi dok  iatł g d y b y  z d a 
chu się przy gl ąda ł .  —  Z g o ł a  p ersp ek ty wa  ta 
w w . e i d  pir/ypadkich bardzo k o r z s i n i e  użytą 
b y d ź  może.  •—  W y ż e y  wspomni  uy wyr.s lazcą 
tjznr^mił  , ż e  r .aychetniey w -stara się o prter.t 
wynal azku i o i e z w ł o c  , te r o z p o c z n i e  w y r a 
bianie podob yćh p e • s p j k t y w  , g d y  wynala? 
zek  e g o mile przyięty.n betlzie.

Bcdakefia F. b  r a t  t e r  a. —  Drukieui J. F i l i e r a .


